
100 lat temu: Macierzyńskie dla samotnych matek?
To byłoby niemoralne!

Na początku XX wieku angażujący się społecznie pisarz,
"Człowiek, Który Wymyślił Jutro",
"Ojciec Science Fiction",
G.H. Wells należący do bardzo postępowej grupy ludzi
zgromadzonej wokół tzw. Towarzystwa Fabiańskiego
proponował nowość, "macierzyńskie dla matek".

Miał to być macierzyński zasiłek państwowy
"uwalniający kobiety od tyranii patriarchalnej rodziny".
Jednak komisja decydująca o tym,
jaki program powinno realizować Towarzystwo, uznała,
że macierzyńskie tak, ale jeżeli już,
to tylko dla kobiet zamężnych.

G.H. Wells zaoponował.
Jednak komisja uparła się,
że należy to zapisać nie nazbyt jasno uzasadniając:
"samotne mogłyby uznać to za zachętę do niemoralnego prowadzenia się".
I tym sposobem najbardziej potrzebujące kobiety
nadal miały być omijane.

*

(wyczytałam to w zbeletryzowanej biografii H.G. Wellsa "Który stawał na wysokości zadania" Davida Lodge'a, wyd.
Rebis, Poznań 2012)


